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R ada państwa.
W ied eń , 25 stycznia. Wczorajsze posiedzenie 

z a ję ła  wyłącznie obstrukcya. Podczas całego posie­
dzenia odczytywano dosłownie wpływy. Obstrukcya 
ma przebieg zupełnie spokojny i cichy. W sali bar­
dzo mało posłów. Sekretarze odczytują monoton­
nym głosem petycye, wnioski i interpelacye. Wię­
kszość przygląda Się ze spokojem tej zimnej ob- 
strukeyi.

Natomiast wielkie ożywienie panuje w kuloa- 
rach. i )mawiają tam rozmaite projekty pacyfikaeyi. 
Słychać o oardziej skłonnem do układów usposobie- 
1111 rządu. Utwierdza się ogólne przekonanie, że tyl­

ko poważne przedsięwzięcie prób pacyfikaeyi może 
doprowadzić do załatwienia rozszalałych sporów na­
rodowych i do uzdrowieniu parlamentarnej svtuacyi 
w Austryi.

Skutkiem ustawicznej dyskusyi nad sprawą po­
rozumienia, Młodoezesi zajęli także stanowisko nieco 
spokojniejsze i mniej egzaltowane. Powszechnie przyj­
mują. jako jedyny warunek kompromisu, przywróce­
nie modus m imAi na podstawie zupełnego równo­
uprawnienia.

Oto przebieg w czorajszego posiedzenia:
Rozpoczyna sie ono odczytaniem dosłownego 

,tekstu interpelacji śląskich posłów Dem  la  i H k a ­
sę go w sprawie rozporządzeń językowych dla Ślą­
ska, czy mianowicie prawdą jest, że te rozporządze­
nia wywołane zostały czeską i polską agi tacy ą na 
plasku a przygotowane na konferencyi Thuna z En- 
ylem i Jaworskim?

Następuje interpelacja pp. F u n k  e go  i G r o s s a 
Av sprawie os ttniego orzeczenia najw. trybunału 
W kwestyi językowej \v Czechach. Potem odczytują 
wręczoną przez p. N o w a k a  petycyę Rady miasta 
W ernstadt o ct męcie i znoiządzeń językowych.

P. Nowak wskazuje na to. żo jest to już 
druga petycja, wniesiona w tej sprawie przez wy­
mienioną gminę przeciw rozporządzeniom języko­
wym. Już przed dwoma laty miasto W ernstadt, po­
dobnie jak wszystkie inne niemieckie grniąy w Cze­
chach, petycyonowału o zniesienie Badeniowskieh 
rozporządzeń językuwycli. (Głośny śmiech i okrzj ki 
z prawicy : Ależ one już zniesione !).

Mówca żali się dalej, że jakkolwiek wówczas 
wniósł był 800 takich petycyj — na n' '‘ to nie przy­
dało się, ani rząd, ani w ię k sz o ść  na to nie reago­
wały. Prośby i pisma niemieckiego narodu w ogóle 
nic nie pomagają, ponieważ ten naród ma być zeze- 
cnizowany.

Ale ruch wśród niemieckiego narodu nie ustał, 
przeciwnie, wzrasta on z dnia na dzień (głośne po­
takiwania na lewicy). Ostatnie czasy dowiodły, ze 
rząd coraz bardziej uciska Niemców i gwałtem chce 
ich przerobić na Czechów (potakiwania na lewicy . 
M<mci stawia wniosek, aby tę petycyę odczytać 
w całości i żąda nad tem imiennego głosowania (ba­
czne oklaski na lewicy, śmiech i rózue okrzyki 
z prawicyj.

^n iosek  odrzucono 120 głosami przeciw
poczem o godzinie 2 m. 40 zamknął przewodniczący 
posiedzenie, zaznaczając następne na piątek z tym 
samym, co wczoraj, porządkiem dziennym, z doda­
niem nowych trzech oskarżeń ministrów.

Oprócz wymienionych już interpelacyj, odczy­
tano na wczoraj&zem posiedzeniu Izby jeszcze na­
stępujące :

P. K o z a k i e w i c z a  o przekroczenie zakresu 
działania przez starostwo _ we uwowie i drugą tego 
samego posła, o nadużycie jednego z urzędów po­
cztowych we Lwowie.

P. S t a p i ń s k i e g o :  o zaprzestanie śledztwa 
przez prokuratoryę w Sanoku w pewnej sprawie, o 
nadużycia urzędu pocztowego w Lisku i trzecią o 
bezprawne ściąganie nałożytości przez starostwa 
w Galicji.

P. S c h i i u e r e r  interpeluwał w sprawie orze­
czenia trybunału państwa, co do prawomocności roz­
porządzeń językowych,

Pp. W i e l o w i e y s k i  i Karol Z e d t w i t z  in­
terpelowali w sprawie dyskusyi w niemieckim parla- 

“ncie o zamknięciu granicy dla inportu obcego by- 
"ia. Interpelanci za,pyty wali rząd, czy zamierza zwró­
cić uwagę Niemiec na sprzeczność stanu rzeczy, 
jaki się ustalił od r. 189 >, a prawami Austro-Wę- 
ł»Ier> z agwar anto w une nu przez traktat z r. 189J i

czy zamierza skłonić rząd niemiecki do poszanowania 
tych praw.

Z komibyi kolejowej.
W iedeń, 25 stycznia. W komisyi kolejowej 

jzby^ posłów toczyła się wczoraj rozprawa nad po­
stawionym przez p.  Verkaufa (socyalistę), w toku 
obrad nad ustawą o kolejach lokalnych, wnioskiem 
co do ochrony robotników, zajętych przy budowie 
kolei.

Minister kolei państw. W i t t e k  oświadczył, iż 
rząd odnosi się do tendencji tego wniosku sympaty­
cznie. Mówca przedstawił środki, dotychczas stoso­
wane dla ochrony robotników kolejowych przed wy­
zyskiem przedsiębiorców, oraz te, jakie w przyszło­
ści są zamierzone

Wyraził dalej nadzieję, że jeszcze w tym roku 
nastąpi podwyższenie służbowych poborów personalu 
kolejowego, a to przez ogólną, zasadniczą, wszystkie 
kategorye personalu obejmującą regulacyę obecnych 
płac.

Komisya uchwaliła poierić referentowi F tirz -  
t o w i  (Młodoozech), by wspólnie z rządem wypraco­
wał projekt ustawy i przedłożył sprawozdanie ko- 
misyi, a następnie Izbie.

P o śr e d n ic tw o  u g o d o w e  P o la k ó w .
P raga 25 stycznia. Narodni L isty donoszą 

z Wiednia,' L wybitnych i poważnych kół polskich 
proszeni jesteśmy o ogłoszenie następujących infor- 
macyj:

W kołach polskich wyrażają zdumienie z po­
wodu, że niektóre pisma przypisują Kołu polskiemu, 
ni ztąd, ni zowąd, rolę jakiegoś pośrednika, W tej 
mierze wskazują na ostatnią enuncjację krakowskie­
go Czasu, w której odpieraną jest Polakom przypi­
sywana .a rola, a tó n«i tej puujtaWie, ze i Polaoy 
nie śeierpieliby, gdyby się Czesi lub Niemcy czescy 
zaangażować cticieli w jakiejkolwiek narodowej kwe­
styi Galicji przez chęć pośredniczenia pomiędzy 
Polakami i Rusinami.

W Kole polskiem nikomu na myśl nawet nie 
przyszło podejmować się tak niefortunnej roli.

O ile z tą  kwestyą łączy się rzekoma okoli­
czność, jakoby p. B i l i ń s k i  zachęcał Koło do po­
dobnej akcyi pośrednictwa — należy wziąć pod uwa­
gę, że takie pośrednictwu dopóty byłoby wprost nie- 
możliwem, dopóki obie strony, spór wiodące, nie zwró­
ciłyby się do Koła z taką propozycją oraz, że wo- 
góle takie pośrednictwo tylko wówczas mogłoby na­
stąpić gdyoy Koło polskie wystąpiło z łona wię­
kszości.

Skądinąd jest wprost trndnem do przypuszcze­
nia, ażeby p. B i l i ń s k i ,  który się angażował w spra­
wie wzmocnienia oraz wewnętrznej konsolidacyi pra- 
wicy ruiał doradzać do podjęcia takiej a k y i, 
Ktoraby z natury rzeczy musiała za sobą pociągnąć 
rozbicie większości. "
™ k tekiem lojalnem stanowiskiem da się bądź 

ą pogodzić dopomaganie do zbliżenia się Cze-
c ow lemćów w interesie państwa i w interesie
samei prawicj w tych wypadkach, v których warun­
ki tftkieg, zbliżenia się istnieją po obi. stronach, 
a to tera bardziej, ze myśl porozumienia z Niemca­
mi mg 1  ̂ Cx,fc Ł iej strony a priori nie była odrzu­
caną

Faktom jest, że Koło polskie byłoby zadowo­
lone, gdy »y przysz o do akiego porozumienia między 
Niemcami a Czechami i nigdy też Kolo temu n,< za­
przeczało. Stąd jelnak me można wyciągać wniosku 
o jakichś ugodowych zamiarach lub chęci pośredni­
czenia ze strony Koła.

Narady prawicy.
Wiedeń 25 stycznia. Po zamknięciu wczoraj­

szego posiedzenia Izby posiow zebrały się parlamen­
tarne komisye klubów, wchodzących w skład wię­
kszości. W obradach uczestniczyli także ministrowie, 
naieżacy do poszczególnych klupów.

Wszyscy uczestnicy tych konferencyj zobowią­
zali się słowem hono ru  do zachowania w najściślej­
szej tajemnicy przeDiegu rozpraw, tam przeprowa­
dzonych.

Dziś odbędzie się posiedzenie parlamentarnej 
komisyi prawicy, na któiem zapadnie uchwała w spra­
wie oświadczenia rządu.

Głosy o sytuacyi.
W ied eń , 25 stycznia, 5. W. TagUatt zamie­

szcza następujący pogląd sytuacyjny7, pochodzący od 
współpracownika, który jest zbliżony do partyi kato- 
licko-iudowej.

„Pod naciskiem stosunków parlamentarnych 
objawia się coraz silniej życzenie uzyskania parla­
mentarnego porozumienia; zwłaszcza w partyi kalo- 
licko-ludowej akcentowaną jest potrzeba stworzenia 
porozumienia pomiędzy Niemcami i Czechami Czech 
i Moraw w interesie państwowym.

Członkowie katolickiej partyi ludowej nie czy 
nią również przed rządom żadnej tajemnicy z tego, 
że akcya pojednawcza inu«i być zuinieyowaną, jeśli 
parlament wogóle ma być znowu zdolnym do pracy. 
Wybitniejsi członkowie stronnictwa zajmują to sta­
nowisko i bronią go również energicznie wobec przy­
wódców prawicy.

To samo zapatrywanie miał także, jak powia­
dają przew. K a t h r e i n  na ostatniem posiedzeniu 
komitetu wykonawczego prawicy, jak najwyraźniej 
sprecyzować, przyezom podniósł, ze ugoda czesko- 
niemiecka powinna hyc zainicjowana na zasadzie 
równouprawnienia, a stronnictwo mówcy poprze te 
usiłowania z całą gotowością i przyłoży do akii 
rękę.

Lubiana, 25 stycznia. 8tovaflŚki Naród 
oświadcza, że wszelkie układy na podstawie, zawar­
tej w broszurze Horhenburgera, są niemożliwe. 
Słowianie me będą się wzbraniali przed znaozn, mi 
ofiarami dla dobra państwa, ale w żadnym razie nie 
uznają narodu niemieckiego, jako narodu panującego, 
ani języka niemieckiego, jako języka państwowego.

Niem ieckie stronnictwo ludowe 
a kompromis.

W iedeń, 25 stycznia. Klub niemieckiego stron­
nictwa ludowego powziął prawie jednogłośnie nastę­
pującą uchwałę:

„Niemieckie stronnictwo ludowe ma przystąpić 
do udziału w mających się niebawem odbyć nara­
dach delegowanych mężów zaufania, niemieckich 
stronnictw opozycyjnych pod warunkiem, jeżeli te 
narady będą zmierzały wyłącznie do tego celu 
pominąwszy sarno przez się zrozumiałe żądania znie­
sienia rozporządzeń językowych — by w interesie 
utrzymania niemieckiego stanu posiadania ustanowić 
pozytywne żądania narodowo-polityeznej natury i je ­
żeli ten wyłączny cel będzić niedwuznacznie uznany 
przez odpowiednie oświadczenia wszystkich stronnictw, 
uczestniczących w tych naradach.

Mężami zaufania, których wydeleguje niemie­
ckie stronnictwo ludowe, mają przed przystąpieniem 
do tych narad nacierać na to, aby zapomocą pu­
blicznego manifestu odparte zostało wyraźnie wielce 
rozpowszechnione mylne mniemanie, jakoby dążono 
do jakichkolwiek rokowań z prawicą, a natomiast 
by ledyny cel obrad był jasno przedstawiony."

Mężowie zaufania niem. stronnictwa indowego 
wybrani zostali pp.: Kaiser, Hochenburger, Hoffman- 
Weliecnof, Lemich i Piade.

Ankieta.
W ied eń , 25 sty ozwia. Minister handlu bar 

D i p a u l i  zamknął wczoraj ankietę dla przemysłu 
żelaznego mową, w której zaznaczył, że uzyskał 
długi szereg nader cennych wyjaśnień od członków 
ankiety zarówno na chwilę obecną, jak na pizyszłość.,} 
które zużytkuje, celem dalszego traktowania spi iwy 
cen żelaza, jakoteż w ki t runku przeprowadzenia 
bliskich już urzeczywistnienia zadań polityczno-haii- 
dlowyeli.

Minister zapowiada, iż będzie się starał o uzy­
skanie ułatwień we wszystkich poruszonych na an­
kiecie kwestyach, zwłaszcza takich, które są konie­
czne gwoli usunięcia przedstawionych ministrowi 
skarg Sprawę dróg wodnych należy mieć na oku, 
minister me nadzieję, iż w tym kierunku uda mu się 
uzyskać porozumienie z właściwymi czynnikami. Rząd 
zastrzega sobie w tej mierze dalsze kroki. Prawdo­
podobnie rezultaty ankiety — sprowadzą kwestyę 
z og ‘tóego akademickiego stanowiska na grunt k m- 
cr -tr ci rozumowań, gdzie już łatwiej dojść do zgody. 
Mmis er dziękuje rzeczoznawcom za udział w obra­
dach i zamyka ankietę.

Przesilenie na W ęgrzecn.
• 25 stycznia. Wczorajsze posiedze­

nie Sejmu otworzył prez. po starszeństwie M ad a- 
r a s z  po goilz. 10. Przy odczytywaniu protokołu z o- 
stainiogo posiedzenia opozycja zażądała pewnych mo­
dyfikacji, nad czfein odbvlv się dwa glosowania iimeinie 
poczein nrotokoł bez modyfikacji przy jęto. Minister 
oświaty V l a s s i c s  przedłożył następnie, kilka spra­
wozda*, przemawiali jeszcze pp. R a k o y s z k y  i Sa- 
ghy,  poezem odbyły się uwa umerme głosowania 
i prezydent zamknął posiedzenie zaznaczając następne 
na piątek.
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Pogłoski, jakie pojawiły się na giełdzie, jakoby 
bił. Banffy podał się do dynnsyi a miejsce jego miał 
zająć Koloman Szell, są zupełnie nieuzasadnione.

Wiedeń, 25 stycznia. Dzienniki donoszą je- 
dnozgodnie z Pesztu, że Szell otrzymał formalny 
nakaz działać równolegle z br. Banffym i dyssyaen- 
tami liberalnymi.

Szell przez dyssydentów poczynił propozycye 
opozycyi.

N. Fr. Presse podaje propozycye Szella, wedle 
Których traktat haudlowo-ełowy na być przedłużony 
do r. 1903.

Budapeszt, 25 stycznia. Półurzędownie stwier­
dzają, że pow'ołanie Koiomana S z e l l a  do Wiednia 
nastąpiło na propozycyę Banfty’ego, Zaprojektowane 
przez Szella modyfikacye warunków kompromiso­
wych co do sprawy ugody, zostały przez kyronę 
przyjęte. Teraz będzie Szell popierał B;inff^’ego 
w usiłowaniach, zmierzających do uzdrowienia syi ua- 
cyi parlamentarnej.

Budapeszt, 25 stycznia. Ministrowie Ba n f f y ,  
L u k a c s  i F e j e r v a r y  udzielili wczozaj przedsta­
wicielom zjednoczonej opozycyi odpowiedzi rządu na 
warunki kompromisowe opozycyi.

Budapeszt. 25 stycznia. Pester Lloyd wyraża 
przekonanie, że dzięki zaprojektowanym przez Kolo- 
mana S z e l l a  mudyfikacyoin warunków' kompromiso­
wych, usunięta została największa trudność.

Z dobrze poinformowanej strony zapewniają, 
że B a n f f y  ustąpi, skoro tylko zostaną uchwalone 
prowizorya, przedłożenie o kontyngencie rekrutów 
i zmiana regulaminu Izby.

Nie wierzą tu, aby S z e l l  miał być jego na­
stępcą. 1

Z riejmu pruskiego.
Berlin, 25 stycznia. Izba posłów prowadziła 

wczoraj w dalszym ciągu rozprawę nad etatem. Br. 
Z e d l i t z  (wolnokonserwatywny) oświadcza, że jego 
.stronnictwo będzie zawsze popierało rząd, gdy on 
będzie z siła i energią zwalczał dążenia, zmierzają­
ce do oderwania części monarchii.

Prezez Koła polskiego M o t t y  stwierdza, że 
rząd prnrki wobec reprezentacji ludu, publicznie 
m-zyznaje się do tego, iż zwalcza część swoich pod- 
umiych. Muwca stwierdza ten fakt nietylko wobec 
kraju, aJe wobec uałego cywilizowanego świata.

P . S t a n d y  (Konserw.) odpowiada Morty’emu, 
ze dopóki Polacy nie uznają bez żadnych zastrze­
żeń swej przynależności do Prus, dopóty nie mogą 
dziwić się brakowi zamania do nich.

Minister M i c q n e 1 powiada, że o wytępieniu 
polskiej mowy ojczystej nikt nie myśli. Znajomość 
dwóch języków w dystrykcie gi anicznym jest tan 
(korzystna pod względom ekonomicznym, że byłoby 
jdobrze, gdyby tamtejsi Niemcy rozumieli także po 
oołsku. i le  Prusy raczej wyleją ostatnią troDlę 
'krwi, aniżeli pozwolą na to, by owe dystrykty prze­
szły pod obce panowanie.

P. B i c h t e r  (wolnom. stronnictwo ludowe) 
,mówi raz jeszcze o wydalaniach i powiada, że gdy- 
jby podobne środki miały przynieść przeciwny skutek, 
Lniżeli ten, jaki zamierzono przez nie osiągnąć, to 

szkody, przez to zrządzone, będą tein lotfcliwsze. 
Tak potężne państwo, jak niemieckie, może zaiste 
garstce ] tuńczyków i PolaJtów dać równość i spra­
wiedliwość. Dokąd to jednak prowadzi, gdy jedna 
stro.ua Izby zarzuca drugiej brak poczuci? narodo­
wego — to widać w lnuycb parlamentach.

Po tych mowach przekazano etat komisyi bu­
dżetowej.

Sprawa brunszwicka.
Hanower, 25 stycznia. Cesarz Wilhelm był 

obecny paradzie wojsk X. korpusu, przyczem odczy­
tano rozkaz do ariuii, w którym cesarz przypomina 
pełną chwały przeszłość rozwiązanej armii hanower- 
fkiej i zarządza wcielenie części dawnych wojsk do 
X. korpusu armii pruskiej.

Następnie odbył się obiad, podczas którego wy­
głosił cesarz mowę do oficerów. Wspomniał w niej 
o słynnych bitwach z lat 1870/71 i wzniósł toast 
na cześć X. korpusu armii. Komendant korpusu po­
dziękował cesarzowi i wzniósł okrzyk na jego cześć.

Z parlamentu francuskisgo.
P a ry i, 25 stycznia. Izba posłów ukończyła 

wczoraj rozprawę ogólną nad budżetom ministerstwa 
spraw zagranicznych i przystąpiła do rozprawy szcze­
gółowej, w której odrzuciła zwalczany przez ministra 
spraw zagranicznych dodatek, zawierający żądanie 
zwinięcia ambasady francuskiej przy Watykanie.

Sprawa rozbrojenia.
Petersburg, 25 stycznia. Okoinik, przesiany 

przedstawicielom obcych mocarstw w sprawie proje­
ktu rozbrojenia, stwierdza, że pomimo sympatyczne­
go przyjęcia pierwszego w tej sprawie zawiadomie­
nia, zarówno ze strony rządów państw, jak i wszyst­
kich klas społecznych całego świata, przecież nit - 
które państwa przystąpiły do nowych uzbrojeń, a na­
wet starają się powiększyć swoje siły zbrojne.

Pomimo tego rzad carski jest zdania, że mo- 
żnaby obecnie zainieyować tymczasową wymianę my­
śli między państwami w tej sprawie, celem położe­
nia końca wzrostowi sił na ladzie i inorzu, oraz za­
pobieżenia ewentualnym konfliktom z bronią w ręku, 
a to zapomocą środków pokojowych, któremi rozpo­
rządza międzynarodowa dyplomacyn.

(Z kolei podaje okólnik znane juz naszym czy- 
a uh mfltiłiiłf Pj&ł. (Jw;/\ «asadm&se

punkty programu obrad, który miałby być przed­
łożony zebrać się mającej konferencyi. Pr syp. Red.).

Jako oczywiste zaznacza okólnik, iż wykluczo­
ne bedą bezwarunkowo wszystkie kwestye, które do­
tyczą politjcznych wzajemnych stosunków państw, 
oraz położenia rzeczy, stworzonego przez traktaty.

Wreszcie podnosi okólnik, że car uważa za ko­
rzystniejsze, ażeby konfereneya nie zebrała się w sto­
licy jednego z wielkich państw.

Peteraourg, 25 stycznia. W  kołach oficjal­
nych stwierdzają, że żaden gabinet nie podniósł 
jakichbądź zasadniczych zarzutów przeciw progra­
mowi projektowanej konferencyi pokojowej. Zdaje 
się, że konferencja ta będzie mogia się zebrać 
w marcu. Jako miejsce jej wymieniają Brukselę. 
W tym względzie toczą się jeszcze rokowania. Gd>T- 
by wybór padł istotnie na Brukselę, w takim razie 
mocarstwa nie będą na niej reprezentowane przez 
swoich ambasadorów przy dworze rosyjskim, lecz 
przez specyalnych delegatów.

Z krak. Izby handlowej.
Kramów, 25 stycznia. Wczoraj o godz. 5 po­

południu odbyło się posiedzenie Izby handlowej i prze­
mysłowej, mające na celu wybór prezesa i wicepre­
zesa Izby, oraz delegata Izby do prezydyum. Na 
posiedzenie to przybył radca dworu, delegat p. La-
SkOWSKl.

Po zagajeniu posiedzenia przez radcę cesar­
skiego p Henryka Schwarza, przystąpiono do wybo­
ru prezesa Izby. Wybrauy został ponownie radca 
ces. p. Albert M e n d e l s b u r g ;  w:eeprezesem ró­
wnież ponownie wjbrany został p. Wojciech B i e- 
c h o ń s k i ,  burmistrz miasta Gorlic. Delegatem Izby 
do prezydyuiu wybrany został radca ces. p. Henryk 
S ch  war z .

Na wniosek p. dr B i n d  e r  a członkowie zgro­
madzenia wyrazi.i przez powstanie podziękowanie 
dotychczasowemu prezydyum.

St&nisławów, 25 stycznia. Arcybiskup Kui -  
ł o w s k i  wyjechał wczoraj w nocy do Wiednia, ce­
lem złożenia przysięgi jako metropolita. Ks. Kui- 
łowski zabawi we Wiedniu tydzień.

Brody, 25 stycznia. Prezesem Rady powiato­
wej obrany wczoraj Oktaw Sala, zastępcą Włady­
sław Gniewosz.

W iedeń, 25 stycznia. Cesarz zwiedził wczo­
raj wystawę secesyonistów.

W iedeń, 25 stjcznia. Wiener Ztg. donosi, że 
minister rolnictwa zamianował koncepistę administra­
cyjnego w dyrekeyi bukowińskiego gr. oryeutainego 
funduszu admin w Czerniowcach A d e l s b e r g e r a  
administracyjnym adjunHęm, a praktyk,mta_ k.in.,,Jpr 
tow^go w finansowej dyrekeyi w Czerniowcach P o -
p o y i c i e g o  administracyjnym koncepistą przy tejże 
dyrekeyi.

Wiedeń, 25 stycznia. Z Budapesztu donoszą, 
że gdyby na Węgrzech przyszło dc kompromisu, 
ustąpiliby wraz z Banffym także minister skarbu 
L u  k a e s  i minister sprawiedliwości P e r c z e l .

Wiedeń, 25 stycznia. N. fr. Presse donosi, 
że wiadomość, jakoby wyższy sąd krajowj w Gracu 
DOiecił prezydyum sądu w Celoweu, aby na przy­
szłość odbywało się tam urzędowanie tylko w języku 
słoweńskim, jest zmyślona,

Wiedeń, 25 stycznia. Rektor i profesor 
szkoły oryentalnej Ć b r i s t oi n ano  w zrezygnował 
z obu tych godności.

Wiedeń, 25 stycznia. W liali ludowej tutej­
szego ratusza odbyło się wczoraj zgromadzenie słu­
żby państwowej. Uchwalono rezolucję, wyrażającą 
nadzieję, że Izba panów zgodzi się na uchwałę Izby 
posłów, aby ustawa miała moc obowiązującą z dniem
1 stycznia r. b Kilku mówców uderzało gwałtownie 
na rząd za przewlekanie ustawy.

Wiedeń, 25 stycznia. Deputacya rosyjskich 
oficerów keksbolniskiego pułku odjechali wczoraj 
z powrotem do Warszawy.

Bruksela, 25 stjcznia. W Izbie podał pre­
zydent do wiadomości posł >w, żo dwaj ministrowie 
ustąpili z powodu różnicy zdania w sprawie reformy 
wyborczej.

Minister wojny, który obejmuje przewodnictwo 
gabinetu, zapowiedział, że wniesie niebawem przedło­
żenia rządowe z reformą wyborczą.

Berlin, 25 stycznia. Wiedeński korespondent, 
Kreutz Ztg. pisząc o boiskiem rozwiązaniu wiedeń­
skiej Rady państwa, uważa je za możliwe, twierdzi 
jednak, że nie będzie ono środkiem, użytym przez 
rząd przeciw opozycyi, lecz tylko dla zdobycia wol­
nego terenu i dla utorowania drogi do ostatecznego 
porozumienia między stronnictwami.

Paryż, 25 stycznia. Śledztwo, wytoczone Ma- 
zeau, z powodu rcweUu-yj Beauropairehi, według krą­
żących w pałacu sprawiedliwości pogłosek, układa się 
niepomyślnie dla Mazeau. Komisya śledcza zda po 
ukończeniu swych czynności, sprawę ministrowi spra­
wiedliwości.

Paryż, 25 stycznia. Esterhazy składał wczo­
raj w dalszym ciągu zeznania przed trybunałem ka­
sacyjnym.

M a d ry t ,  25 stycznia. Depesza gen. Ri ó,s do­
nosi o wypuszczeniu na wolność chorych i niezdol­
nych do wojny hiszpańskich jeńców i wyraża na­
dzieję, że wkrótce , reszta jeńców' będzie wypu­
szczoną na wolność.

R z y m , 3fi stycznia. Z polecenia cara rosyj­
ski minister-rczydent w Watykanie, C a r y k o w, 
wręczył osobiście papieskiemu sekretarzowi stanu

kardynałowi R a m p  o l l i  program rosyjskiej konfe­
rencyi pokojowej. Mgr. Sampolla zastrzegł sobie 
odpowiedzieć osobną notą.

Petersburg, 25 stycznia. Ponieważ carowa 
A l e k s a n d r a  oczekuje w maju rozwiązania, upada 
projekt podróży carskiej na wiosnę na francuską Ri­
wierą. Z tego samego powodu ograniczony zostanie 
program uroczystości i zabaw dworskich w tegoro­
cznym karnawale.

Ateny, 25 stycznia. Trzęsienia ziemi dają sie 
jeszcze uczuwać, ale iuż wr mniejszym stopniu. Na­
tomiast w niektórych dystryktach Peloponezu, trzę­
sienia mają charakter poważniejszy. Pieć miejscowo­
ści zostało całkowicie zniszczonych.

K a n e a , 25 stycznia. Książe J e r z y  roznoeząt 
podróż inspekcyjną wzdłuż wybrzeży i zwiedzi 
wszystkie ważniejsze miejscowości nadbrzeżne. **“

Ciągła emigracja Mahometan z Krety poczyna 
niepokoić koła rządowe.

Z gal. Tow. gospodarczego.
Wczoraj popołudniu o godzinie 4-tej odbyło się 

walne zgromadzenie lwowskiego oddziału gal. Tow. 
gospodarczego,

Obiadom przewodniczył prezes p. W i e s i o ­
ł o w s k i ,  — udział w zebraniu wzięło kilkunastu 
członków.

Dłuższy referat „O sadownictwie" wygłosił p. 
Władysław T y n i e c k i .  W innych krajach, jak np. 
w Holandyi, Fraucyi — sadownictwo przybrało ogro­
mne rozmiary, doszło do wj sokiego stopnia rozwoju. 
U nas nie brak również warunków rozwoju, brak 
jednak ludzi, którzyby pomyśleli poważnie o rozwi­
nięciu tej gałęzi krajowego gospodarstwa.

Wspaniałe okazy, jakie przedstawiono na osta­
tniej wystawie ogrodniczo-pszczemiczej, bjTły wyni­
kiem raczej odosobnionych starań amatorów, ogólnej 
bowiem w tym kierunku tendencyi — z żąłem stwier­
dzić należy — brak u nas Należy dążyć do podnie­
sienia i to rychłego — sadownictwa, oraz do ust« 
nowienia instytucji nauczycieli wędrownych.

Nad referatem p. Tynieckiego wywiązała się 
dłuższa dyskusya, po której uchwalono wnioski, 
przedstawione przez referenta, a mianowicie: 1) od­
nieść się do Rady szkolnej krajowej, ażeby w sc-mi- 
narjTach nauczycielskich nauka sadownictwa grunto­
wnie była przeprowadzaną, dalej zaś, ażeby w szko­
łach ludowych nauka sadownictwa na więcej prakty­
czne skierowaną została tory.

2) W seminaryach duchownych byłoby rzeczą 
pożądaną, ażeby udzielano nauki sadownictwa, na­
wiasem zaś aodaćby można, że i naukę rolnictwa 
moznaby przytem rozwinąć

-w aj sw nw c się au wvazi;iiu kuiloWbgb Z prośbą 
o wyznaczenie tęgich nauczjTcieli wędrownych, któ­
rzyby zamiłowanie w tej gałęzi gospodarstwa sze­
rzyli nietylko teoretycznie, ale i praktycznie udzielali 
rad i wskazówek.

Na zapytanie jednego z obecnych, w iaki spo 
sób należałoby w chłopie rozwinąć zamiłowanie w tym 
zakresie gospodarki, prof. Tyniecki odpowiedział 
przykładem:

W pewnej wsi, nauczyciel uczy dziatwę szeze 
pić drzewka w ogrodzie szkolnym po ukończeniu 
zaś szkoły dzieci otrzymują drzewka zasadzają 
je we własnym ogrodzie. W ten sposób wieś przy­
szła w' posiadanie kilkuset drzewek. Gdyby tak po 
stepowali wszyscy nauczyciele, wsie nasze prędko 
mogłyby być zaupatrzone w odpowiednią ilość drzew 
owocowych.

Go do założenia chlewni rasy swojskiej krajo­
wej w oddziale lwowskim — postanowiono zwrócić, 
się o poparcie tej sprawy do wydziału głownego i 
założyć ewentualnie taką chlewnię przy zakładzie 
wyższej szkoły roboczej w Dubianach.

Delegatam' na ogólne zgromadzenie Tow. go­
spodarczego wybrano pp. dr Pankowskiego, Maślan­
kę, Komornickiego, Paparę i dr. Szpilinana, jako 
zastępcę zaś dr. Mieczyńskiego.

Przjrjęto  następnie sześciu  nowych członków.

AL Michałowski spędził wczorajszy wieczór 
w Kole literaekiem, gdzie przez dwie gudziuy przeszło 
z a c h w y c a ł liczne grono swych wielbicieli -prawdziwie 
wirtuozowską grą; zwłaszcza wykonanie kilku utworów 
Chopina i Saint-Sainsa wywołało istną burzę oklasków. 
Znakomity pianista da się jeszcze raz słyszeć naszej 
publiczności w niedzielę na koncercie, z towarzysze­
niem orkiestry w Domu uarodnym. Dochód z te6o kon­
certu powiększy fundusz budowy pomnika Mickiewicza 
w e Lwowie.

Na d ziiiie jsae  otwarcie klinik uniwersyte­
ckich ; ginekologicznej i okulistycznej zapowiedzieli 
swój przjjazd z kranowa prof. Jordan, Wicherkiewicz
i Żuławski.

Opera. Wczoraj debiutowała w partyi Jadwigi 
w „Strasznym dworze'1 panna Paula Dziędzielewiczowuu, 
Jestto młoda osoba, obdarzona dużym i ładnym głosem, 
jakkolwiek widocznie me bardzo muzykalna. Może być, 
że przy pracy wyroDi się na śpiewaczkę. Warunki sce 
niuzue i głos to w każdym razie niem ałe dane i wczo­
raj im wyłącznie zawdzięczała p. Dziędzielewicz sw e  
powodzenie i oklaski, wskutek których zmuszoną była 
solowy swój numer powtórzyć.

Największą atrakcyą przedstawienia wczorajszego 
był oczywiście p Myszuga znany, ale zaw sze jedna­
kowo podziwiany Stefan.
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Ku uczozeniu rocznicy powstania z r.
1863, jakoteż śmierci Jana Kilińskiego, szewca i puł­
kownika wojsk Kościuszkowskich, urządza Towarzystwo 
polskiej młodzieży rękodzielniczej, tegoż imienia, uro­
czysty wieczór pamiątkowy w sali rutuszowej, w  nie­
dzielę ania 29 stycznia 1899.

W pisy do szkółki troeblowskiaj pani Jó- 
zefej Jaroszyńskiej, na 2-gie półrocze szkolne — przyj­
muje się  od 25  bin. począwszy, każdego dnia z wyjąt­
kiem świąt i nieaziel w lokalu szkółki przy ul. Fredry  
1. 7 od godz 11— 1-wszej w południe Warunki, jakimi 
rozporządza szkółka, zuakomity uadzór pedagogiczny, 
tudzież hyg.eniczuy rozkłao ubikacyj —  dają pełną 
gwaraueyę, że dziatwa wyniesie ze szkółki tej korzyść 
podwójną: duebową i fizyczną

Paui Jaroszyńska prrez lat 12 własnym i fundu­
szami prowadzi szkółkę i otacza dziatwę prawdziwą 
macierzyńską opieką. Renoma jej pod tym względem  
jest zupełnie ustaloną, a wyrazem należytej opinii są 
orzeczenia iuspeK.ora okręgowego p. Tokarskiego, prze­
dłożone Radzie szkolnej, w sprawie poparcia prośby, 
wniesionej przez panią Jaroszyńską do Radv miejskiej 
o subweucyę. Tego rodzaju iustytucya, jak paui Jaro­
szyńskiej - zasługuje też na szczególniejsze nietylko 
uznanie, ale i poparcie materyalue, dodać jej bowiem  
może tylko bodźca do dalszej pracy na obranem 
przez uią polu.

Rawa ruska, 23 stycznia Jest w Kawie szkoła 
6-kluSowa męska, gromadzi się tutaj młodzie* całego 
powiatu i przeszło 200 chłopców wiejskich umieścili 
rodzice nu siancyi, odmawiając sobie nieraz suchego 
ehlelm, aby dzieciom dać jakie takie wykształcenie.
! Zaopatrzyły władze szkołę w piękuy gabinet fizykalny, 
jest i budynek lichy, tylko nie ma nauczycieli. I ta k : 
•zamiast 7 sil uauczycieiskicli jest 4. Klasa IV. liczy 
'S5 uczniów, z tego 20 pobiera uaukę siedząc na po­
dłodze (sic). A klasa II. i III. pobiera razem naukę 
w jednej sali.

Obecuie szkoła ta nie jest miejscem oświaty, 
lecz rozsaduikiem chorób zakaźnych. Możeby Rada 
szkolna krajowa raczyła przysłać nauczycieli, niech 
iJUdność uie zraża się do szkuiy Wszak tyle prawi się
0 oświacie I

E kspedycya naukowa zorganizowana przez 
■wiedeńską akademię umiejętności dla zbadania połu­
dniowej Arabii pod względem  lingwistycznym , archeo­
logicznym  i przyrodniczym dotarła pod wodzą dr. D. 
ja. Mullera do wyspy Sokotra i nadesłała już część 
'swych zdobyczy.

WywÓŁ progów dębowych. Według urzę- 
jowyeh wykazów wywóz progów dębowych w r. 18a«

Tryest i Riekę wynosił łącznic 37,67 1.761 sztuk. 
„ do Francyi wywieziono 34 /529 .105  sztuk, do
s/  1 ,650 .783  sztuk, do Algieru i Tunisu 428 .902

d0 Turcyi azyatyckiej 80J .000  sztuk, do Hiszpa- 
Portugalii 291.351 sztuk, do Holaudyi 186 .162  szt., 
Anglii 141.500 sztuk, do Greeyi 137.205 sztuk.

Wywóz progów z Austro-Węgier skupił się teraz
1 rzeważuie w Rtece, z tego portu bowiem wywieziono 
^>876.581  sztuk. W porównaniu a latami poprzedniemu 
w.YWoz p rzesz ło roczny  uie był bynajmniej znaezuy, bo

r- 1894 wywieziouo z obu portów z okładem 54  
1,1 Hi ortów sztuk, w r. 1896 blisko 42 mil. Tylko w la- 
t:‘ch 1895 i 1897 był wywóz inuiejszy od przeszloro- 
CZlIt-go.

Z archeologii Pisma watykańskie donoszą, że 
■1'udczas podjętyoh niedawno robót budowlanych na 
-'funcie DormUion dc la Ste Yierge, nabytym przez 

.cesarza, Wilhelma dla katolików niemieckich w Jero­
zolimie, znaleziono eenne zabytki przeszłości. Są to 
mianowicie szczątki bazyliki eaetiaculwm, oraz funda- 
n.-uty starożytnej kaplicy Dormilion.

W ładysław  Orkan

I K o  a M . O 3 r 3 n . i c 3 7 ' -
P O W I E Ś Ć .

— Widzisz hyclu! — pomyślał Józef, pozie­
rając na Chybę.

— Ale i biedni — kończył ksiądz — niech nie 
•'uzdruszezą bogaczom, ani dufają w ubóstwo swoje, 
bo przed Panein pierwszeństwo mają ubodzy w du- 
-ku, ci, co się nie pysznią maiątkiem swym, ale 
^  cichości serca swego inowią: Parne 1 Tyś dał — 
£- możesz wziąć... Niech się dzieje święta wola

^oja... Amen.
(f, Chyba odetchnął... On przecie zaway był ubo- 

na duchu i nie wystawnym, broń Boże! Woli 
’|e j  polecał wszystko. A że mu zazdrościli, to
' iego wina, ba i c h  tych dziadów, komorni-

Naprał im ksiądz w uszy nie malo... Ino,
było które z nieh w kościele? — myślał, oglą-

l;łc się, bo Józka nie dojrzał.
Lud rozstąpił się przed księdzem, który od­

stawszy wypominki zwylae, szedł ubierać się na

i or» ^kzadługo zazberczał dzwonek w zakrystyi
n  , .atl.y zahuczały w kościele... Lud się poruszył. 

.do kościoła ciśli się, hy księdza mieć przed 
'Zamj, drudzy poklękali nr trawniku kościelnym i 

hWwiesraąii na dól głowy, jednako ofiarując swe tro- 
r .  nu Bogu — „bogacze" i biedni..,

Falb, który i dotąd rzadko kiedy był prawdo­
mównym „prorokiem", z przepowiednią na styczeń sta­
nowczo zupełnie się pomylił. Zapowiadał od początku 
m iesiąca aż po dzień dzisiejszy wielkie mrozy i śniegi, 
tym czasem  mieliśmy, z mułemi wyjątkami, deszcze 
przy niezwykle łagodnej, niemal wiosennej temperatu­
rze. Nie inaczej było w całych Niemczech a również 
w Królestwie Polskiem i Galicyi, gdzie dziś jeszcze  
panuje pogoda. —  Czyżby przepowiednia Falba  
odnosiła się do Ameryki? Tam, jak donosiliśmy, nie­
bywałe mrozy, dochodzące do 40 stopni, straszliwie 
dały się  w e znaki.

A p t e k a ^ s t w o  w o l n y m  p r z e m y s łe m  Jak 
Zeitschrift donosi, kompetentne sfery rosyjskie mają po­
ważny zamiar przeniesienia aptekarstwa na woluy 
przemysł.

Środek przeciwko zatruciu jadem w ę­
żowym odkrył medawno Francuz M. Fhisilax, zauwa­
żywszy, że sok z pieczarek (champignons) posiada 
wielką zdolność uodporniającą przeciwko wymienionym  
jadom. Jak wynalazca zbadał, to stan uodporniania 
indyw'duum ma trwać przez przeciąg 1 do 2 m iesięcy.

5 0 0  ft . sz t ., czyli przeszło 6 .000  zł. zapłacił 
pewien ekscentryczny Amerykauin za psa z gatunku 
foxleirierów, podziwianego przez znawców na kilku 
wystawach.

W  kanale w Paryżu znalazł pewien robotnik, 
zajęty czyszczeniem , owiniętych w gazetę 600 sztuk 
banknotów tysiacirankowych.

D ż u m a  na Madagaskarze wygasa.
Cudem uszedł z burzy dnia 21 b. m. parowiec 

grecki „Phoenix“. Z trudem tylko zawiuąl ou w mocno 
uszkodzonym stanie do portu w Cette. Jeden z mary­
narzy utonął zdmuchnięty przez burzę z pokładu, kilku 
jest ciężko rannych.

Najbogatszym  człowiekiem świata jest —  
jak pokazuje się obecnie —  Krezus nowojorski John 
de Rockefeller, król olejowy, któremu przepowiadają, 
że dojdzie do biliona majątku. Jego roczny dochód wy- 
uosi bagatelkę 20 .000 .000  dolarów. Pan teu zgarnia 
latem 2.316-4S dolarów na godziuę. Karyerę sw ą roz­
począł Rocketfeller jako buchhalter z płacą 50 dolarów 
m iesięczn ie! Żjije ou obecnie w zupełuem odosobnie­
niu, jak cesarz chiński.

„O c z y ta n iu "  odczyt Jerzego Braudesa, w y­
głoszony dnia 26 zm. w sali ratuszowej we Lwowie, 
wyszedł w przekładzie polskim i jest do uabycia 
w adiriinistracyi Słowa Polsliego w cenie po 20 ct. 
za egzemplarz. Dochód przeznaczony n a  b u d o w ę  
p o m n i k a  M i c k i e w i c z a  we Lwowi e .

Z  Celem wyboru członka zarządu z grona pań
zapraszam  wszystkich P. T. członków Tow arzystw a śpiewackie­
go „Lutnia** do wzięcia udziału w nadzwyczajnem  walnem zgro­
m adzeniu, które się odbędzie w  sali prób „Lutni" (pasaż Haus- 
mana) w poniedziałek, dnia DO stycznia br. o godz. 7Va wieczo­
rem. Imieniem zarządu Dr. C z e r n y

Zmarli :
W  Śledziejowicach Ludwika z br. Lipowskich Komarowa, 

urodzona w roku 1S21.
W Krakowie Aleksander Cukrowicz, emerytowany radca 

sądu wyższego, autoi wielu prac z dziedziny prawniczej, jedna 
z poważanych i szanowanych postaci starego Krakowa z czasów 
wolnego miasta, w 75 roku życia.

W Tarnowie Anna z Kwoi zyńskich Forystow a, żona ad­
wokata kraj. i b. wicemarszałka Rady pow.

Zm arli  we larowie:
Dnia 19 bin.: Kłreis M. córka listonosza, 6 dni, zanik ogól­

ny, — Kafka Ludwiku, córka sługi, 2 godziny, drgawki. __
naczek jędrzej. zarobnik, lat 30, zgruchotanie klatki piersiowej. 
Tarkowski Jan. cieśla, lat 64, zapalenie płuc. —  Madejski Igna­
cy. ■uipitan artyleryi, lat 46, udar serca. — Knopf Lea, zarobni- 
ca, lut 34, ropnica. — Stroński Bazyli, zarobnik, lat 06, miażdży­
ca tętn i:. Lanes Chaja, służąjiw. lat 70, nieżyt jelit. —- Roba- 
tycka M aryanna, żona m urarza, łat ■'j / , gruźlica. — 2 wypadki 
śmierci przedwcześnie urodzonych. — Razem 1 1  o s ó d .

Po skończeniu sumy młodzież pierwsza opuszczała 
kościół i rozpraszała Mę gromadami po rynku

"Wyszedł Józek za innymi i medytował, co 
ma robić: ść do chałupy, czy też pogwarzyć z to­
warzyszami, abo i napić sio przy okazyi... Zwycię­
żyła druga myślj tembardziej, że nie miał po co 
spieszyć się do domu. Na obiad? jaki tam obiad 
będzie!... Przykazała mu wprawdzie matka, żeby 
się nie bawił; ale dyć marka na to, zeby miał kto 
przykazownć... Bo inaczej, kognżby się nie slucbało?

Uspokoiwszy w ten sposób drażliwe nieco su­
mienie, przybliżył się do pierwszej gromady, obra­
dującej w skupieniu. Byli to prawie ‘sami młodsi i 
biedni synowie chałupników.

— Idzie Józek ! — ozwaio się paru. — Może 
i on przystanie?

— Niby na co? — zagadnął.
— Pudź bliżej, to się dowiesz,..
— Zabieramy się do świata...
— Na zarobek?
— Dyć me na przejrzysto.! Pudzie nas kie- 

loro* Stasek od Luberdy, Kiehisiak, Leun... Może 
i ty pudziesz z nami, to powiedz!

— A każ myślicie iść? — spytał Józek.
— Myślimy do Pesztu... A jak  tam roboty nie 

dostaniemy, to i da le j!
— Pisali ze Siedmiogradzkie ziemie — podjął 

inny — że się im ta  nie źle powodzi. Zarabiają po 
papierku...

— Ho, ho, ho!
— Dyć my tu nic nie wysiedzimy. Zje się to, 

co jest w chałupie i na przednówek kupuj, jak masz 
za co! A tu roboty nie dostanie, bo kany? Panu 
Bogu by człek skałę na ziemie dostawał, żeby go

R epertuar teatru hr. Skarb  na:
W  środę 25 b. m. po raz 8 „Cyrano de Bergerac" z p- 

Chmielińskim w roli tytułowej.
W e czwartek 2G bm „Favoritu“‘, wielka opera w 4  aktach 

Donizettiego. Pierwszy gośunny  w ystęp Miry Heller, oraz Ale­
ksandra Myszugi, Jul. Jeromina i Józefa Szymańskiego.

W  piątek 27 bm. o godzinie 8™  popołudniu Koncert cu­
downego dziecka, 12-letniego lenom eualnego skrzypka Maksia 
W olfsthala z stowarzyszeniem orkiestry teatralnej. Program  szcze­
gółow y w afiszach.

W  piątek wieczorem  o godzinie 7 po raz dziew iąty „Cy- 
rano de Bergerac", rom antyczna komedya w 5 ak tach  Edmunda 
Rostanda, przekład Jana Kasprowicza.

W  sobotę 28 bm. popołudniu o godzinie 3 t/a dla młodzie, 
ży  szkolnej „Doktor z m usu", komedya w 3 aktach Moliera.

W  sobotę wieczorem o godzinie 7 1/* „Carmen", opera 
w 4  a ftach  Bizeta. Drugi występ gościnny Miry Heller, ora* Al. 
Myszugi J. Szymańskiego.

W niedzielę 29 b. m. o godzinie 3Va popołudniu „Sprze­
dana narzeczona*, opera kom. Smetany.

W  niedzielę wieczorem w yjątkow o o godzinie 7 p o ra ź  10 
„Cyrano de E.^gerac", rom antyczna komedya w 5 aktach Edm. 
Rostanda, przekład Jana Kasprowicza.

W poniedziałek po raz pierw szy „Tam ten", sztuka w 5 
aKtach Józefa Maskofta. Nowa wystawa.

Jw iiid low e.
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  25 stycznia. W czorajsza gietda wieczorne 
Kredyty 359'25. Węgierskie akcye kredytowe 393.50 An- 
globank i 5 5 '— . Bank związk. 272'50. Union 3 0 8 7 5 , Laender- 
baiilc z09 25, Staatsbahny 362*75 Lombardy — '— Kol. Elbe- 
tlial 259‘-  Kolej północna 3 5 2 '—, Tytoniowe 127 75, Riimi 
Murania 312’— , Alpiuy 217-50, Renta na maj 101*45, Węg 
renta koronow a 97 '95, Austr. renta koronowa 1014)5 Losy tu ­
reckie 58 'IC , Pożyczka m. Lwowa 94, Galicyjski Bank hipote­
czny 96'75, Gal. ool. prop. 9? -50, 4 %  galic. pożyczka krajow a 
z r. 1893. 97'45, Marki (za 100) 58*97 per cassa, — •— per 
ultimo Zn 10 funt. szterl. 120 45, Ruble 127'50.

Obroty przeprow adzono dzisiaj z reze rw ą ; usposobieni 
było przew ażnie siine.

Alpiny by ły  żywro poszukiwane.

i r . i u  k f i i i  i ,  25 stycznia. W czorajsza giełda wieczorna 
Kre Jyty 225’40, S taatsbahny 154'40, Lombardy 30'40, Alpiny 
214'40, Austryacka renta papierowm 100 95, Austr. srebrna renta 
100 85, Abstr złota renta 101 "80, W ęgierska złota renta 100-55, 
Unionbanki * , Akcye clektr — ‘— . Kolej póln.-zach. 119* —.

Usposobienie silne.

I I i l . l^ p « > » z f  25 stycznia. Wczor. g. Austr. kred. 3 6 0 — , 
Węg. bank lued. 393‘50 Węg. bank oskontowy 263-25, Węg. bank 
hipoteczny 249 - -, Węg. renta koronowa 97 '90, liimamuraaia 
311-75, Węg. 4-proc. lenta 119-60, W ,g. bank dla przein. i handlu 
105 — , Stuatsbulmy — •— , Koleje uliczne 392 25. Kol. południowa 
—•—, W ęg.pc ,. premiowa 161 - ,  Austr renta  koronowa 10P75, 
Eleutr. kol. uliczne 227 '— , Ganz & Co. 2210, Salgotarja- 
ner ti47 '—, Austr. ziota renta 120"— . Akcye elcktr. 1 4 7 —.

Budapeszt, 25 stycznia. Dyrekcya Sal-Go- 
taryańsldego tow;irzystwa kona! ni węgla uchwaliła 
przedłożyć walnemu zgromadzeniu, które ma być 
niebawem zwołane, - wniosek co do podniesienia ka­
pitału zakładowego o 3,800.000 zł., a to przez emi­
sję  38.000 akcyj po 100 zł.

Z tych nowych akcyj ms być 32.000 zaofia­
rowanych dotychczasowym akcyonaryuszom po nomi­
nalnej wartości, resztę zaś 6000 sztuk chce dyrek­
cya spiemężyć w stosownej chwili.

Targ nierogacizny.
( Ui uginamy telegram Józefa Saborsky’ego i Synów — 

Wiedeń, St. Marks).
'W iedeń , 24 stycznia 

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 8.803 
sztuk świń, między temi 3.308 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 44 do 44x/2 ct., za 
galicyjskie młode świnie od 35 do 44 ct., za ki­
logram żywej wagi.

żywił. Ale trudno spuszczać się na wólę Boską i 
czekać śinierzci...

— Nieinaczej!
— Tam przecie zarobimj , choć na jadło. A da, 

nam Pan Bug zdrowie, to i do domu przyszłemy 
kmlo telo, jaki grajcar, choć na sól... Zbier się 
Józek !

— Dyć dobrze... Ale cóu my tam w zimie bę­
dziemy robie?

— Co się pytasz! La ochotnego zawdy się ro 
bota najdzie...

— Na zimę tu wracają.
— To leniwce, nie chłopy! Boisz się mrozu, 

czy co?
— Cobych się b a ł! Dyć i tu w zimie iu.e bedę 

&■ idział za piecem, ba ziąbnąć muszę i szuKać za­
robku...

— Pokiela jest! A jak  fabryka stanie, tc co? 
Bedziesz zdychał z głodu i litował się nad swoją 
śmiercią?! Żebyś to jeszcze sam był, ale m atką!.. 
Co ona se poradzi?

Ostatn1 argument uderzył silnie w niezdecydo­
wany umysł Józka, zaskoczony tak nagłą, niespodzie­
waną propozycją.

— Co tu począć?...
— Pódź z uami! Nie zwłócz, nie odkładaj, bo 

to zawdj najgorszy...
— Muszę się matki poradzić.
— To się poradź! Dy ci nikt nie bronił...
Poczęli gadać o zarobkacłi, jakie ich czekają.

Zdawało się, że tam już wszystko przygotowane na 
ich przjrjście. Każdy weselił się złotemi nadziejami.

(c. d. ig .
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P rze g lą d  giełdow y.
Wiedeń, 23 stycznia.

Ubiegły tydzień giełdowy żywo przypomina 
przebieg targu wiedeńskiego w połowie r. 1898, gdy 
kwistya usposobienia i tendencyi giełdy wiedeńskiej 
koncentrowała się w jedynem pytaniu: jak stoją al- 
piny? Zupełnie podobnie miała się rzecz także w ubie­
głym tygodniu, przyczem zachodziła jednak ta bar­
dzo znaczna różnica, że, podczas gdy pierwsza z wyżka 
w ąl pinach mogła znaieść pewne usprawiedliwienie 
v. dokonanej wówczas zupełnej sanacyi tego przed­
siębiorstwa, dziś absolutnie nie można dopatrzyć mo­
tywu, któiyby na seryo uzasadniał tak wygórowaną 
z wy żkę. Przeciwnie przemawiałaby dzisiejsza kou- 
stelaeyu, uwzględniając z jednej strony kwestyę 
obłożenia ceł ochronny cli a z drugiej strony zmniej­
szenie cen surowca, przeciw wszelkiej dalszej zwyżce 
t:\ tylko w alpinach, ale też we wszystkich innych 
akcyach żelaznych. Konstelacya powyższa byłaby 
nawet na wiedeńskich zaślepieńców powstrzyinująco 
oddziałała, gdyby w ostatniej chwili tutejsi zwy ż- 
Iłowcy nie byli znalezii najskuteczniejszego poparcia 
w podwyższeniu cen, które niespodzianie a równo­
cześnie nastąpiło tak w Niemczech jak i w Anglii. 
Okoliczność ta utrudnia naturalnie w wysokim sto*
] uiu wystąpienie i ządu, w kierunku sprowadzenia 
z iżki cen żelaza, oddaje zaś przeciwnikom akcyi 
;>ądowej, a więc w pierwszym rzędzie członkom 
kartelu, najskuteczniejszą broń, gdyż mogą om śmiało 
i dwolać się do ogólno europejskiej sytuacyi na tar­
gach zelaza, która nie tylko wyklucza wręcz kwestyę 
, aiżenia lecz przeciwnie nawet domaga się powszech­
nego podwyższenia. Giełda wychodzi przeto z tego 
założenia, że byłoby największą anomalią, gdyby 
rząd w' danych obecnie warunkach nastawał na obni­
żenie cen, wobec czego jest ona a względnie partya 
zwyżkowa najmocniej przekonana, że zwołana w tym 
i lila na 23-go b. m, ankieta rozejdzie się zupełnie 
bez skutku. W ankiecie prócz generalnych dyrekto­
rów alpinów, praskiego towarzystwa i zakładów 
witkowickioh, bierze udział jeszcze siedmnastu naj­
większych producentów wyrobów żelaznych i meta­
lurgicznych oraz fabrykantów maszyn i wagonową 
z pomiędzy których ci ostatni mają szczegółowo wy­
kazać te straty, jakie fabryki ponoszą wskutek zbyt 
wygórowanych cen surowca. Tak żalący się przemy­
słowcy, jak też i rząd nie mają w obec wspomnia­
nych już warunków, wielkiej szan sy  choć skrom nego  
pi wodzenia, teru większe zaś klika alpinistów którzy 
będą wszelkiemi siłami dążyć do wyśrubowani i kursu 
do niemożliwej wysokości.

Całe postępowanie zwyżkowców tutejszych, 
szczególnie w alpinach, wskazuje jakby na wydanie 
cichego iiasła, mającego łączyć wszystkie wysiłk' dla 
^sięgnięcia pewnego z góry juz postanowionego kursu. 
Wygląda to na formalny „tip“ wyścigowy, który 
musi swych zwolenników do celu doprowadzić, bez 
względu na to, czy jest uzasadniony lub też nie. 
Taki lip był kurs 1.000 w akcyach Prager Eiscn, 
który istotnie osięgnięto a nawet przekroczono i to 
bez względu na dymisyę WTitgeusteina i nieudanie 
się sprawy rozdania rezerw na rzecz akcyonaryusz*. 
Tak samo będzie z alpinaiuł a nie inaczej z akcyami 
Tou. liiina Murany, chociaż tu znalazłoby się jeszcze 
najwięcej uzasadnienia tak z uwagi na wTzorowe pro­
wadzenie interesów Towarzystwa, jak też ze wzglądu 
na zupełne wykończenie robót mwestycyjnyełl. Po­
wyższe trzy efekty absorbowały też prawic wyłą­
cznie uwagę targu wiedeńskiego, który oardno aie 
wiele interesował się akcyami bankowemi i kolejo- 
wemi. Z pomiędzy pierwszych wyróżniły się z po­
czątku tylko akcye bankyereinu wskutek rozszerza­
nia bardzo pomyślnych pogłosek o stanie bilansu za 
rok ubiegły. W ostatniej cli wili wzbudziły znaczniej­
sze zainteresowanie akcye Unioubanku z uwagi na 
objęcie 4 prc. pożyczki dla regulacyi Dunaju w kwo­
cie 41 7 milionów koron po kursie 99‘25 za sto.

Jakkolwiek wysokość kursu objęcia zdaje się 
wykluczać rentowność objęcia emisyjnego, niemniej 
należy przyznać, że Bank zrobił wcale niezły inte­
res, gdyż subskrypeya odbędzie się odrazu na cały 
kapitał, budowy zaś będą trwały aż do końca roku 
1911, a bank bęuzie obowiązany z subskrybowanego 
kapitału wydawać corocznie tylko tyle, de wymagać 
będzie uaklad robót, z góry na każdy rok ściśle 
obliczony. W ten sposób będzie Bank przez cały 
szereg lat korzjstał z bardzo znacznych sum, które 
może włożyć we własne interesy, me potrzebując 
uciekać się do powiększenia własnego kapitału ak­
cyjnego, wynoszącego wszystkiego 12 milionów zł.

Pieiwotnie zamierzano wydać 37» prc. poży­
czkę, lecz ujemne doświadczenie, zrobione na ren­
tach inwestycyjnych, przeważyło na rzecz 4 prc. po­
życzki, która uauto ma i tę wielka zasługę, że tak 
węgieiski. jak austryacki minister skarbu nie będą 
w „adnej wątpliwości co do ceny, po jakiej może 
pa tąpić nąibłiższa einisya renty koronowej. Efekty 
kolejowe były zupełnie zaniedbane; chwilowy wyją­
tek stanowiły lombardy, w których dwukrotnie na- 
mępowały maezne krycia najpierw tutejszej, nastę-
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pnie berlińskiej kontrminy, rzekomo zaniepokojonych 
blizkim terminem konwersji 5 prc. priorytetów Byl 
to alarm zupełnie niepotrzebny, a tak samo zbędny 
komunikat generalnej dyrekcyi, która widziała się 
zniewoloną publicznie zapewnić wszystkich intereso­
wanych, że zapowiedziana konweisya w niczcm się 
nh przyczyni do polepszenia sytuacyi finansowej to­
warzystwa kolejowego. W innych akcyach kolejo­
wych nie było prawie żadnych transakcyj, chociaż 
wykazy dochodów' są wcale niezłe, a poprawienie 
się bilansu handlowego w drugiem półroczu o 43 
milionów zł. wskazywałoby na znaczne ożywienie ru­
chu handlowego.

Na giełdzie b e r 1 i fi s k i e j dominującym wy­
padkiem było obniżenie dyskonta przez państwowy 
bank o cały procent. Przywiązywane jednak do tego 
zarządzenia, nadzieje spekulacyi, tak co do ożywie­
nia ruchu, jak też co do przyspieszenia rozlicznych 
ciaisyj przedsiębiorstw przemysłowych, na razie je­
szcze się nic ziściły, gdyż wielkie banki zachowują 
się nietylko dość odpornie co do poleceń klienteli 
prywatnej, lecz także wstrzymują wszelkie znaczniej­
sze emisye, mimo poprzeuniej zapowiedzi, że doko­
nanie tychże zawisłem jest tylko od obniżenia dy­
skonta. Niezwykła wstrzemięźliwość bauków da się 
tylko tem wytłumaczyć, że rząd zamierza wystąpić 
z nowemi pożyczkami państwowemi, których emisya 
nie nastąpi, jak się to działo w ostatnich latach, 
w drodze publicznej subskrypcyi, lecz za pośredni­
ctwem grupy &fjwiększych banków. Przysposobienie 
odpowiednich bardzo znacznych kapitałów w celu 
zapewnienia powodzenia tym emisyom, ogranicza 
przeto dowolność w rozporządzaniu nagromadzonych 
gotówek i zniewala banki do zajęcia stanowiska wy­
czekującego, z czem targ giełdowy mimo woli również 
pogodzić się musi, tem więcej, że powyższa sytuacy a 
może byc według ogólnego zdania tylno przejściową 
i krótko trwałą.

Inaczej ma się rzecz z sytuacyą spekulacyi, 
zaangażowanej w kolejach szwajcarskich, których 
bardzo znaczny spadek targ silnie zdeprymował, od­
bierając interesowanym wszelką nadzieję na puwe- 
towanie poniesionych strat. Dotkliwą zniżkę szwaj­
carskich walorów spowodowało orzeczenie sadu 
związkowego, wydane na rekurs, wniesiony przez 
kolej centralną przeciw postanowieniu rządu związ­
kowego co do sposobu obliczania wysokości kapitału 
akcyjnego i czystegu dochodu przy kolejach, podle­
gających upaństwowieniu

Różnice, wynikające wskutek odmiennego, a 
przez sąd zwi jzkowy za obowiązujące uznauego obli­
czenia wynoszą po kilkanaście, a nawet i po kilka­
dziesiąt milionów franków na niekorzyść a.kcyona- 
ryuszy, którym wobec orzeczenia najwyższej instan­
cji już żaden dalszy środek prawny nie przysłu­
guje. Jak kolw iek  w ynikająca stąd  strata  je s t  dla 
spekulacyi bardzo dotkliwą, pozostało mimo to ogól­
ne usposobienie zasadniczo silne, szczególnie w dzia­
le efektów żelaznych, które w ubiegłym ty goduiu do­
szły do najwyższych notowań.

Zamówienia na wyroby żelazne są tak zna­
czne, że w samych tylko górno-śląskich hutach re­
prezentują zamówienia kilku towarzystw elektry­
cznych przeszło 50° mil lonów marek, że odnośne 
przedsiębiorstwa nie są nawet w stanie przyjmować 
krótkotrwałych zleceń.

Gorączkowa czynność hut żelaznych wywiera jak 
najlepszy ypływ na kopalnie węgla, których zbyt do­
chodzi sum dotąd niebywałych i z miesiąca na mie­
siąc coraz więcej rośnie.

Giełda p a r y s k a  zakończyła obroty tygodnio­
wo ogólną zwyżką, szczególnie silną w zapisach tu­
reckiego długu na wiadomość, że kwota amortyza­
cyjna ma być podwyższoną o 17» prc. Bardzo zna­
czno zwyżki wykazały także akcye bankowe, głó­
wnie paryskiego banku i kredytu lyonskiego, nie­
mniej koleje wskutek ogólnie bardzo znacznego 
podwyższenia dochodów za pierwszą dekadę.

Pomyślne usposobienie udzieliło się także tar­
gowi dla min złota, które zakończyły po najwyższych 
kursach tygodniowy cli.

Bilans tóiwj aiistiMiersłi za roi 1398-
W roku 1896 bilans handlowy miał po strome 

czynnej przewagę 68'2 mil. zł. W roku 1897 skur­
czył się do 10'9 mil. zł. Był to wynik najniższy od 
wielu lat. Atoli cyfry z roku przeszłego dają wynik 
jeszcze gorszy, bo nietylko nie ma wcale żadnej 
nadwyżki wywozu nad przywozem, ale przeciwnie 
przywóz wynosi o 22‘i  mil. zł. więeej, niz wywóz.

Przyczyna główna takiego wyniku leży w zna­
cznym wzroście przywozu zboża, szczególnie w pierw­
szej połowie roku 1898 po nieurodzaju roku poprze­
dniego. W ynik byłby jeszcze gorszy, gdyby widoki 
pomyślnych zbiorów temu aie były zapobiegły.
W pierwszem półroczu niedobór handlowy wynosił 
65‘2 mil. zł. \\  lipeu i sierpniu pojawiła się już 
mała nadwyżka, wrzesień dał nadwyżkę w wysoko­
ści 10'9 mil. zk, październik w kwocie 21'7 mil Na 
końcu roku zmalał niedobór, jak wyżej powiedziano, 
do 22'1 mil.

Zboża zagranicznego przywieziono 13‘2 mil. 
cent metr. w poiownaniu z przywozem roku poprze 
dniego więeej o 6'5 m 1. cetn. metr. Wartość tego 
przywiezionego zboża wynosiła 81'5 mil. zł. (więcej 
o 41'4 mil.) W szczegółach przywieziono pszenicy

zar. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego

2 5 (więcej o 1'3 mi .), kukurudzy 6 6 mil. (więcej 
o 4'4 mii.j, żyta 2 2 (więcej o 0‘5 mil.) cent metr 

Wywóz cukru był w roku 1898 większy, niż 
w roku poprzedzającym. Wywieziono 4 9 mil. cent. 
metr. w wartości 67 mit. zl. — w porównaniu z ro­
kiem poprzedzającym o 0 2 mil. cent. metr. więeej — 
w wartości 5'7 mii. zł.

I f  o z n u i  i  t o ś c i .
Bilans To w. zialiczko wego w Gorlicach

na rok ubiegły świadczy o Ciągłym pomyślnym rozwo­
ju tej pierwszorzędnej instytucyi między prowincyonal 
nemi stowarzyszeniami udzialowemi. Prry udziałach 
113.389 zl. (centy wszędzie opuszczamy), tuuduszu re­
zerwowym 43 .172  zl., dosięgły wkładki oszczędności 
515 .898  zl. Rozpożyczono na skrypta i w eksle 997 .656  
zl.. z których w reesi-oneie było 363 .783  zl. Mimo tale 
wysokiego portfelu wekslowego, koszty sądowe zalegle 
wynoszą zaledwie 278  zl 97 ct. Fundusz rezerwowy 
umieszczony w efektach wartości 21 ,224  zl. i domu 
wartości 9 .915 zł.

Ra odsetki ściągnięto 72 .258  zl. — wypłacono zaś 
44.117  zł. Zalegle procenta za rok 1898 wynoszą 
1,950 zł., co świadczy o energicznym i ostrożnym za­
rządzie towarzystwa. Z zysku brutto 27 .629  zł. pokry­
to koszt administracyi 13 .019 zł., na amortyzacye real­
ności i inwentarza obrócono 164 zł. Zysk czysty w y­
nosi 14 .444  zł. Przychód i rozchód kasowy przedsta­
wia cyfra przeszło 17 milionów.

Urząd centralny dla międzynarodowych  
transportów. Stowarzyszenie niemieckich zarządów 
kolejowych zamierza założyć centralny urząd dla m ię­
dzynarodowego przewozu. Zadaniem biura tego będzie, 
przyjmować zawiadomienie każdego z interesowanych  
państw i zarządów kolejowych i podawać je  do wia­
domości innych państw i zarządów; zbierać i o g k a u e  
w szelkie wiadomości, ważne dla międzynarodowego 
transportu; na żądanie stron wydawać orzeczenia 
w sporach kolei żelaznych między sobą; opracowywać 
projekty, odnoszące się do międzynarodowych umów 
w sprawie trausportu towarów, we wszystkich w y­
padkach, wymagających konferencyi międzynarodowej, 
czynić w tym kierunku propozycje; wreszcie ułatwiać 
finansowe stosunki pomiędzy interesowanymi zarząda­
mi, wywołane międzynarodowymi transportami, zw ła­
szcza zaś itiuasso uależytości i popierać w tym w zglę­
dzie uregulowane i pewne między kolejami stosunki. 
Osobny regulamin określi sietizibę, skład organiza­
c ję  tego urzędu i unormuje sposób zebrania potrze­
bnych do tego Środków pieniężnych. Biuro takie mo­
że znakomite oddać usługi w międzynarodowym o- 
bro ;ie.

C en y  e r k ™  vr Lon tlyn ic  Portiniiiirciifi i*e- 
Btawieuie cen cukru buraczuego w Londynie w ostat­
nich 10 latach —• przedstawia się jak następuje:

Ceuy (shillmgi i pensy; za out. (50 75 ko):
w roku najw vźsza uajniższa

1888 i e-3 12-6
1889 28-472 11 172
1890 14-3 U  47*
1891 1 4 9 12-47!
1892 15-0 12-6
1893 19-S 12-3
1894 I 3 ‘l 7 i 8-6
1895 11'172 8-6
1896 12-93/* 8 772
1897 9'67* 8-3
1898 10-4% 9-0

Nowa ustaw a bankowa w Szwecyi.
Z dniem 1 stycznia b. r. weszły w życie w Szwecyi 
nowe postanowienia co do w y d a w a n i a  b a n k n o ­
t ó w .  Na przyszłość tylko bd.uk państwa mieć będzie 
prawo wydawania banknotów Te banki, prywatne, kto 
re prawo to posiadają, tracą je z końcem roku 1903. 
Banki, które przed tym terminem zrzekną się prawa 
wydawania banknotów, otrzymają uo końca 1903 kre­
dyt w banku państwa za zniżonym procentem. Dalej 
postanowiono, że suma not, wydawanych przez bank 
ponad jego skarb kruszcowy i suinę dewiz zagrau.- 
cznych, podnosi się z 45 na 100 milionów koron. 
Zajias kruszcowy może być tylko zloty —  i musi za­
w sze minimalnie wynosić 25 milionów koron. Zwię­
kszona em isya banknotów musi być pokryta przez ła­
twe do zrealizowania zagraniczne papiery państwowe, 
pożyczki szwedzkie albo w eksle. Gdyby em isya not 
przewyższała 60 milionów koron, b an k , państwa bę­
dzie obowiązany, podnieść zajias kruszcowy o 30% .

6d administracyi.
r * j iN  o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę .
W a ru n k i prenumeraty w nagłówku.
Prenumeratorzy Słoiva Polskiego mają je­

dynie prawo otrzymać po zniżonej cenie 
ilustrowany , T y g o d n ik  P o ls k i  " wraz 
z dodatkiem n a j n o w s z y  c l i  m ó d  p a r y ­
s k i c h .
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